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Po zamachu stanu w Turcyi.
(Telegramy „Nowej Beltnuf11.)

Groźny zwrot w sytuacyl
Z a n o s i  s i ę  n a  b u r z ę .

(Przewrót w Turcyi niespodzianką dla mo­
carstw. —  Co nawy rząd odpowie na notę? — 
Nieobliczalne nastęastwa odmowy. — Trójprzy- 
mierze przeciw presyi na Turcyę. — Rosya jest 
zdecydowaną wkroczyć do Armenii. — Zao­
strzenie 6ię zatargu bułgarske-rumuńskiego. — 
Turcyi nic już nie uratuje. —- Zamach stanu 

za zgodą sułtana?)
Wiedeń, 25 stycznia.

Wczoraj nadeszło tu oficyalne zawiadomienie 
a Konstantynopola o zmianie gabinetu. Takie 
samo zawiadomienie nadeszło do wszystkich in­
nych stolic europejskich.

M o c a r s t w a  są p r z e w r o t e m  w T u r ­
c y i  z a s k o c z o n e  i n i e  m o g ą  s i ę  zoryen- 
t o w a ć ,  wskutek czego zajmują na razie s t a ­
n o w i s k o  w y c z e k u j ą c e .  Przedewszystkiem 
mocarstwa muszą czekać na odpowiedź Turcyi 
na swoją zbiorową notę.

Zdaje się, że m ł o d o t u r c y  p o s p i e s z y l i  
s i ę  z u s u n i ę c i e m  K i a m i l a  p a s z y ,  aby 
jeszcze w ostatniej chwili przeszkodzić wysłaniu 
odpowiedzi na notę mocarstw, już przygotowa­
nej, a zgadzającej się pod pewnemi warunkami 
na odstąpienie Adryanopola, Zachodzi teraz py­
tanie, j a k ą  b ę d z i e  o d p o w i e d ź  n o w e g o  
r z ądu ,  którą bądź co bądź na notę mocarstw 
dać musi.

J e ż e l i ,  j a k  p r z y p u s z c z a j ą ,  odpo* 
w i e d z  ta b ę d z i e  o d m o w n ą ,  następstwa 
tego kroku tureckiego będą nieobliczalne. Prze­
dewszystkiem ponowny wybuch wojny bałkań­
skiej jest niewątpliwym, ale o wiele większem 
jest niebezpieczeństwo co do stanowiska mo­
carstw. Potwierdza się bowiem, źe między mo­
carstwami nie ma zgody w tym kierunku. Mo­
carstwa trójprzymiarz* są przeciwne wszelkiej
t**esyl ita Turcyę i a p r z e c i w i  a j ą  s i ę  de 
m o n s t r a c y i  f l o t o w e j  m o c a r s t w  i j a ­
k i e j k o l w i e k  i n t e r w e n c y i  z b r o j n e j .  
Natomiast m o c a r s t w a  t r ó j  p o r o z u m i e  
ni  a zajmują inne stanowisko, a przedewszyst­
kiem Rosya jest za zbrojną interwencyą w Turcy!.

„W. Allg. Zeifcung* donosi z Londynu: Wia­
domości, jakie londyńskie i paryskie koła infor­
mowane otrzymały z Peterburga, uzasadniają 
przypuszczenie, że na wypadek, jeżeli Turcya 
nie odstąpi Adryanopola, R o s y a  i s t o t n i e  
p o r z u c i  z a j m o w a n e  d o t ą d  s t a n o w i ­
s k o  n e u t r a l n e  i w y s t ą p i  a g r e s y w n i e  
p r z e c i w  T u r c y i ,  jak to zapowiedział amba­
sador rosyjski G i e r s  na odbytej przed kilku 
dniami konferencji z Kiamilem paszą. Tureccy 
mężowie stanu nie mogą pozostawać w wątpli­
wości co do zamiarów, które Rosya istotnie u- 
rzeczywistni, gdyby Turcyi nie dało się skłonić 
do zawarcia pokoju z państwami bałkańskiemi 
w najkrótszym czasie. W  Londynie i Paryżu 
sądzą, że R o s y a  z d e c y d o w a n a  j e s t  „ma- 
nu m i l i t a r i *  w k r o c z y ć  do  A r m e n i i  i 
postawić na porządku dziennym kwestyę armeń­
ską, gdyby Tarcya wytrwała na swojem opor- 
nem stanowisku.

Z tego powodu uważają w Paryżu i Londy­
nie sytuacyę za bardzo poważną, tern bardziej, 
że także konflikt bułgarsko-rumuński doznał o- 
becnie zaostrzenia. —  Rząd bułgarski bowiem 
stworzył rodzaj „iunctimM m i ę d z y  o d s t ą ­
p i e n i e m  A d r y a n o p o l a  p r z e z  T u r c y ę ,  
a u s t ę p s t w a m i  ze s we j  s t r o n y  na r z e c z  
R u m u n i i .  Z drugiej strony usposobienie Ru­
munii jest tego rodzaju, że obawiają się, iż o- 
pinia publiczna w Rumunii nie pozwoli na dłuż­
szą zwłokę w rokowaniach z Bułgaryą.

W  dalszym ciągu potwierdza „W . Ali. Ztg“ 
wiadomość, że o wspólnej akcyi mocarstw, 
któraby wyszła poza ramy dypbmatyczne, nie 
ma mowy, źe więc prawdopodobną jest osobna 
akcya Rosyl przeciw Turcyi.

Ogółem ostatnie wypadki w Turcyi, które 
żywo przypominają z a j ś c i a  p r z e d r o z b i o  
r o w e w p  o l s c e, wywołały tu bardzo silne 
wrażenie. Powszechnie panuje jednak przeko­
nanie, że także obecne wysiłki narodu ture­
ckiego n!e uratują Turoyl i nie wstrzymają jej 
upadku.

„Siidslay, Corresp." donosi, że istnieje przy­
puszczenie, iż s u ł t a n  b y ł  w t a j © m n |c a o .

w p l a n y  E n v e r  b e j a ,  ponieważ chciał 
»ię pozbyć Kiamila paszy, czuł się jednak do 
tego za słabym.

Wiedeń. Bawiący tu były turecki minister 
skarbu D ta  w id  bej oświadczył wczoraj, że 
ma nadzieję, iż Enver bej zorganizuje obronę 
w iecłw  Bułgaryi z wielkiem powodzeniem. Jest

IM

w y k l u c z o n e m ,  aby Bułgarzy mogli przeła­
mać linią Czataldży, a zwłaszcza, a b y  m o g l i  
d o s t a ć  s i ę  do  K o n s t a n t y n o p o l a .

Demonstracya flotowa 
w Konstantynopolu.

Paryż, 25 stycznia.
„Temps“ donosi: Mooarstwa postanowiły u- 

rządzić demonstrację flotową na wodach tu 
reckich. Mocarstwa trój porozumienia są w tym 
kierunku zupełnie zgodne. Natomiast Niemcy fi 
Austrya dotąd na taką demonstracyę się nie 
zgodziły. Sądzą jednak, że oba te państwa przy­
łączą się tym razem do kroków mocarstw trój- 
porozumienia w i n t e r e s i e  o c h r o n y  ż y c i a  
i m i e n i a  E u r o p e j c z y k ó w  w K o n s t a n ­
t y n o p o l u .

Na wody tureckie.
Rzym. Pancerniki „San Marco* i „Pisa* o- 

trzymały rozkaz wyjazdu na wody tureckie.

Kji
Paryż, 25 stycznia.

Potwierdza się, że między Anglią, Rosyą 
i Francyą zawarto z końcem r. u. umowę co 
do podziału Turcyi azyatyckiej, na wypadek 
zawikłaó w Turcyi.

Umowa a Niemcy.
Berlin. Przywódca narodowych liberałów pos. 

B a s s e r m a n n  zgłosił w parlamencie trzy in­
terpelacje do rządu. W jednej zapytuje, czy 
kanclerzowi wiadomo, że między Anglią, Frań 
cvą i Ri syą przyszło do porozumienia w spra­
wie rozgraniczenia wzajemnych sfer interesów 
w Armenii, Sy/yi i arabskich częściach Turcyi 
i jakie kanclerz zamierza zająć stanowisko wo­
bec tych umów. __________ ^

Szczegóły recMlucyi.
Konstantyno ol. O demonstracyach przed Por- 

tą znane są obecnie następujące szczegóły: Do- 
monstracya uchwaloną została rano przez komi­
tet młodoturecki. Koło godz. 3 m. 30 po połu­
dniu grupa mniej więcej 50 osób, głównie du­
chowni tureccy, z rozwiniętymi sztandarami u- 
dali się do Porty, gdzie właśnie obradowała Ra­
da ministrów. Grupa zdołała dotrzeć do przed- 
sionka. Na przedzie maszerował znany były de­
putowany N a d ź i  bej, oraz, jak twierdzą, Ta- 
l a a d  bej. Envera na czele tej grupy nie zau­
ważono. Kilku przewódców grnpy dotarło do 
sali. W  tej oliwili padło kilka btrzałow kara­
binowych, prawdopodobnie w p r z e d s i o n k a  
w e z y r a t u .  Naprzód miał strzelić adjutant 
miuistra wojny da byłego deputowanego du­
chownego Ismaela Mahira, ale go nie trafił.

Po podpisaniu dymisyi przez Kiamila paszą, 
udał się Eayer bej natychmiast do sułtana. Po 
powrocie stamtąd wygłosił przed Portą krotką 
przemowę do zebranych i podał do wiadomości, 
że. Mahmud Szefket basza zamianowany został 
wielkim wezyrem, a Izzet pasza generalissimn- 
sem. Następnie znowu udał się do pałacu suł­
tana, ..

Przed Portą zebrał się tymczasem tłum, liczą­
cy 2 do 3000 ludzi. Ciągle wygłaszano mowy 
i wznoszono okrzyki: „Niech żyje wolność i ko­
mitet! Precz z tyranami!* Nowy minister spraw 
wewnętrznych wyraził się, że nowy rząd nie o* 
znacza podjęcia wojny. Turcya woli jednakże 
raczej rychło ale z honorem upaść, niź powoli 
umierać.

Konstantynopol. Wśród tłumów, zebranych 
pod Portą rozdawano manifest do narodu, któ­
ry wylicza wszystkie b ł ę d y  i g r z e c h y  rzą­
du od czasu powstania albańskiego w lecie.

K a p i t u l a c y a  p r z e d  tern p o ws t ani em 
b y ł a  p o w o d e m  w o j n y  b a ł k a ń s k i e j , a l ­
bowiem państwa bałkańskie widziały w tem do 
wód słabości. Turecki rząd nie przygotował się 
też do wojny bałkańskiej, która była nieunik­
nioną. Manifest atakuje Kiamila, iż mimo do­
brego stanu armii, chciał zawrzeć pokój za każ­
dą cenę.

Zastrzelenie Nazima paszy.
Konstantynopol. Potwierdza się,. że podczas 

tumultu w Porcie został zabity minister wojny 
Nazim pasza wystrzałem z rewolweru. Minister 
jest rzekomo o f i a r ą  p o m y ł k i .  A d j u t a n t  
mi n i s t r a ,  jak opowiadają, s t r z e l i ł  do  En-  
t  e r be j a ,  aby nie dopuścić do wtargnięcia do 
sali Rady ministrów. Na to jakiś nieznany czło 
wiek dał strzały, które zabiły ministra i jego 
adjutanta. Śmierć Nazima jeszcze w ciągu nocy 
zakomunikował ambasadorom Mukdar bej.

P o g r z e b  N a a i m a  paszy odbył się wczo 
raj a h o n o r a m i  w o j s k o w y m i .  M a h m u t  
S z e f k e t  pasza wziął w nim udział. K i a m i l  
p a s z a  p o w r ó c i ł  do s w e g o  p a ł ac u .

Konstantynopol. Członkowi* obalonego gabi­
netu są z a m k n i ę c i  w P o r c i e .  Ministrowie 
próbowali drogą telegraficzną wezwać wojsko i 
policyę, nikfc nie ajawił się na pomoc. S t r a ż

P o r t y  n i e  s t a w i a ł a  ż a d n e g o  o p o r u ,  
mi mo,  że  na  o f i c e r ó w  s t r a ż y  s t r z e l a ­
no. Dyrektor kolei anatolskiej, H u g u e n i n ,  
z pierwszym dragomanem ambasady niemieckiej 
dr. W e b e r e m  właśnie bawił w pokoju konsu­
lów w Porcie, kiedy wtargnęli spiskowcy. Je­
den strzał trafił ministra Nazima, który śmier­
telnie ranny padł u nóg Huguenina. Ministro­
wie byli wypadkami przerażeni. Tylko K i a m i l  
i minister spraw zagranicznych Nor adc f n-  
g i a n  zachowali zimną krew.

lak Enver bej dokonał przewrotu.
Konstantynopol. Onegdaj po południu udał 

się E n v e r b#j -na czele 30 oficerów i człon­
ków komitetu młodoturecki ego do gmachu Porty, 
podczas gdy ty.siąco de monstrantów czekało na 
podwórzu gmachu Porty. Adjufcaot Nazima pa­
szy, N a s i s bej, zagrodził mu drogę wraz z dru­
gim adjufcantem, W  tejsamej chwili padło kilka 
strzałów, z których jeden ugodził Nazima paszę, 
który, usłyszawszy wrzawę, wyszedł do przed­
pokoju. Minister padł na ziemię. Enver bsj 
przeszedł przez zwłoki ministra i wszedł do 
sali, w której znajdowali się ministrowie. Kia­
mil pasza był ogromnie zdziwiony tem nagłem 
pojawieniem się Enver beja i nie mógł przede­
wszystkiem zrozumieć, jak straż, strzegąca wej­
ścia do Porty, mogła wpuścić Enver beja i to­
warzyszących mu oficerów. Okazało się jednak, że

ww8r wV*te< poprzednio 14 batalionów, 
oddanych Kiamilowi paszy, na wzgórze Wolności, 
oddalone o pół godziny marszu od miasta, a 
3traz przed gmachem Porty powierzył batalio­
nowi żołn erzy, będących zwolennikami młodo- 
turków. Po krótkich rokowaniach Kiamil pasza 
musiał podpisać podanie o dymisyę.

Ultimatum oficerów z Czataldży.
Wiedeń. O zajściach, które poprzedziły wy­

buch rewolucyi, donosi „Siidslay. Corresp.*: 
Enver bej> któremu powierzono dowództwo nad 
wojskami na linii Czataldży. wystosował przed 
8 dniami rodzaj u l t i m a t u m  do  g e n e r a ­
l i s s i m u s a  N a z i m a  p a s z y ,  wzywając go, 
aby z całym naciskiem sprzeciwił się odstąpie­
niu Adryanopola, ewentualnie ustąpił, lub dalej 
prowadził wojnę. Nazim pasza powołał do sie­
bie wszystkich wyższych oficerów, między tymi 
Eaver beja na konferencję i oświadczył im, że 
popierać będzie stanowisko korpusu oficerskie 
go. Mahmut- >Szefket pasza, który dowodził woj­
skami na półwyspie Gaiiipoli, n ie p rzy b y ł na 
tę konferencyę, ośw ia d cza ją c, że n ie  ma za u fa ­
nia do N azim a paszy. N a w iadom ość, że  D yw an  
zgodził się na odstąpienie Adryanopola, wśród 
ofice ów nad Czataltiźą powstało wielkie za* 
mieszanie. Wyżsi oficerowie powzięli uchwałę, 
źe w razie odstąaienia Adryanopola, będą pro­
wadzić wojnę dalej na własną rękę. Zakomu­
nikowanie tej wiadomości komitetowi młodotu- 
reckiemu i rządowi polecono Enver bejowi.

Onegdaj o 3 po połndniu zebrały się na pla­
cu przed Aja Sofia t y s i ą c z n e  t ł u m y  pu ­
b l i c z n o ś c i ,  w tem wielu duchownych. Ze­
brani udali się następnie przed gmach Porty, 
gdzie właśnie obradowała rada ministrów, i 
wtargnęli na podwórze Porty. O f i c e r o w i e  
i ż o ł n i e r z e  o ś w i a d c z y l i  s i ę  n a t y c h ­
m i a s t  za E n v  er b e j e m  i o d m ó w i ł  i p o ­
s ł u s z e ń s t w a  m i n i s t r o w i  w o j n y  Na-
z i m o w i  paszy.

Londyn „Times* donosi: Onegdaj o godz. 11 
przed południem T a l a a d  bej ndał si<j do Kia­
mila, naszv i r a d z i ł  mn, a b y  u s t ą p i ł .  Kia­
mil p a s z a  iednak stanowczo odmówił i ndał się 
n a  pos dzenie Kady ministrów Wobec tego o 
Mdz 3 no połndniu E n v e r  b e j  na  c z e l e  
k i l k u  o f i c e r ó w  s z t a b o w y c h  udał się do 
Porty i zmusił gabinet do ustąpienia, m ™  
bej zamianowany został k o m e n d a n

i!.

En  v e r  
t e m pa ­

ł a c o w y m .

v
Konstantynopol. Onegdaj o U  w nocy En- 

v e r  bej udał się do tutejszego ambasadora nie­
mieckiego W a n g e n h e i m a ,  z którym odbył 
konferencyę.

Po rewolucyi.
I nndvn Biuro Reutera donosi z Konstanty- 

^io. pńnuie tu wielkie z a m i e s z a n i e .  Pod- 
S  niepokojć“  12 ^ b  raniono. Dokonano

Wlannstanłvnopoi- Celem utrzymania porządku, 
d a l e k o  idące zarządzenia. W  nocy s il -  

r « D  at r o l e P  rze c i ą g a ł y  u l i c a m i  Stam- 
k n I n Kilkanaście osób uwięziono, między temi 
naczelnego redaktora „Ikdamu“ Ali Kemala i 
b y ł e g o  deputowanego Ismaila.

o i L  B Wolffa donosi z Konstantynopola 
z wczoraj o godz. 1 w południe: W  mieście pa- 
n u le  zupełny spokój. Ludności wczoraj me gro- 
zPo żadne niebezpieczeństwo.

Łr«„o*Qnfv/noool. Z dzienników tureckich wy- 
Sabah«. Cenzura dzienników i 

depesz wykonywaną jesi bardzo ściśle. W po- 
S i e  nrzTbvli ministrowie do pałacu. Został 
także zaproszony b. minister N o r a d u n g i a n ,  
który udzielał wyjaśnień o sytuacyl międzyna­
rodowej. Selamlik odbył się bez żadnych zajść.

Narady ambasadorów.
Konstantynopol. Ambasadorowie mocarstw od­

byli wczoraj orzed południem u doyena ciała

| dyplomatycznego margr. PaUavicinicgo konfe- 
renćyę.

Rząd obrony honoru Turcyi.
Konstantynopol. Lista nowego gabinetu w no­

cy przedłożoną została sułtanowi. Dotyczące 
irade pojawiło się wczoraj przed południem.

Dekret, na podstawie którego sułtan zamia­
nował Mahmuda Szef keta paszę wielkim wezy­
rem, brzmi: „Po dymisyi Kiamila paszy wielki 
wezyrat musi być oddany o s o b i s t o ś c i  zd o l­
nej .  Pańskie zdolności są mi znane, dla tego 
mianuję pana wielkim wezyrem i daję panu 
t y t u ł  n a c z e l n e g o  k o m e n d a n t a  arm ii*.

Konstantynopol. Wczoraj po południu w Por­
cie odbyło się przy zwykłej ceremonii odczyta­
nie reskryptu, mianujące szefa departamentu 
Cetwa Etefa paszę szeikiem islamu. Reskrypt 
zatwierdził zamianowanie Mahmuta Szefketa 
wielkim wezyrem. Był on podczas czytania re­
skryptu obeccy ze wszystkimi członkami gabi­
netu.

Minister spraw wewnętrznych rozesłał do wa 
lich następujący okólnik: Gabinet chciał oddać 
Adryanopol i wyspy nieprzyjacielowi i dla tego, 
pod pozorem zgromadzenia narodowego, zwołał 
szereg urzędników na narady. Ludność, oburzo­
na tem, urządziła manifestacyę, z powodu czego 
ministrowie ustąpili. Nowy rząd jest zdecydo 
wany b r o n i ć  h o n o r u  n a r o d u  t u r e  
c k i e g o .

fe mieni w b
( Telegr. „Nowej Beform yw.)

Wśród delegatów Związku.
Paryż. 25 stycznia.

Londyński sprewozdawca „Matina* donosi: 
Upadek gabinetu Kiamila wywołał u zastępców 
państw bałkańskich częściowo zadowolenie, —  
częściowo zaś zaniepokojenie. B u ł g a r s k i  d e­
l e g a t  oświadczył: Teraz mamy przynajmniej 
jasną sytuację. Zamiast dalej znosić różne sztu­
czki dyplomatyczne, zobaczymy się znowu pod 
Adryanopolem i Czataldżą. Zamiast otrzymać 
Adryanopol od mocarstw, z d o b ę d z i e m y  g o  
z b r o n i ą  w r ę ku ,  co jest dla nas lepszem, 
przełamiemy linię Czataldży i wkroczymy do 
Konstantynopola, a wtedy biada całej bandzie 
młodotureckiej. Jeżeli Turcya udzieli odmownej 
odpowiedzi, to wtedy wypowiemy zawieszenie 
broni. —  Podobnie wyrażają się C ż a r n o g ó r -  
cy . Natomiast S e r b o w i e  oświadczyli: Wiado 
mości z Konstantynopola nie brzmią dobrze. 
Widocznie b ę d z i e m y  m u s i e l i  na n o w o  
r oz p o c z y n a ć  wojnę. Cbętnie bylibyśmy o- 
szczędzili dalszych ofiar w ludziach. Ale Turcy 
bęaą musieli teraz pokój droie opłać.ć.

Obrady delegatów Związku.
Londyn. Biuro Reutera donosi: Prezydent buł­

garskiego sobrania dr D a n e  w po południu od­
był konferencyę z G r e y e m ,  poczem mieli się 
zebrać delegaci bałkańscy, aby zadecydować o 
swem dalszem stanowisku.

Londyn. Biuro Reutera dowiaduje się, że wczo­
rajsza konfereneya delegatów bałkańskich, po­
stanowiła odroczyć posiedzenie na 24 godzin, 
bo kilku delegatów nie otrzymało jeszcze do­
statecznych iustrnkcyj od swoich rządów.

Delegaci są zdania, żo czwartkowi wypadki 
w Konstantynopelu stanowią negatywną odpo­
wiedź na zbiorową notę mocarstw.

U delegatów tureckich.
Londyn. Delegat turecki R e s z i d  pasza o- 

swiadczył wczoraj: Nie jestem wcale zdziwiony 
zajściami w Konstantynopolu. Ostrzegaliśmy 
Greya, że może nastąpić katastrofa, jeżeli mo­
carstwa dalej będą wywierać presję tylko na 
I urcyę, a nie będą jej równocześnie wywierać 
na państwa bałkańskie. Groźba, zawarta w no­
cie mocarstw pod adresem Turcyi, że naraża 
swoje posiadłości azyatyckie, wywołała w ca ­
ł e j  T u r c y i  o b u r z e n i e .  Sułtan będzie mu­
siał prowadzić teraz politykę taką, jakiej chce 
naród, a nie taką, jakiej chcą mocarstwa.

(le leyr. „ ISowej Reformy*).

W Anglii,
Londyn. Prasa zapatruje się na śytuacyę, wy­

tworzoną przez rewolucyę w Konstantynopolu, 
b a r d z o  p e s y m i s t y c z n i e .  „Daily TeLw wi­
dzi poważne niebezpieczeństwo zawikłań mię- 
ozynarOuOjvyeh. gdyby Posya rzeczywiście wy- 
kenas chciała swe groźby. „Times*, zapatruje 
się na sytuację nieco spokojniej i apeluje do 
wszystkich mocarstw, aby uczyniły wszystko, 
celem utrzymania pokoju europejskiego.

Londyn, 25 stycznia. 
„Times* pisze: Pragnęlibyśmy ponownie o- 

strzedz sprzym erzeńców w ich własnym inte­
resie i w interesie Europy przed pospiesznemi 
krokami. Pragniemy im doradzić, aby czekali i 
unikali stanowiska, któreby mogło sprowadzić 
przesilenie i rozbić zgodę mocarstw. Prawdo­
podobnie Talaad i komitet liczą na możliwość 
takiego kroku, jeżeli zamierzają wojnę odnowić. 
Zadaniem mocarstw Jest możliwie szybko wy­
jaśnić pomyłkę wszelkich podobnych obliczeń.

■ „ Daily Neys* pisze: Sytuacja jest poważną, 
leżeli jednakże mocarstwa udowodnią, że trzy­
mają się razem — jak to udowodniły w ostat­
nich czasach —  to jeszcze zawsze można uni­
knąć ostateczności i będzie można przekonać 
Turcyę, że dalszy opór byłby zbrodmezem tra­
ceniem żyo a ludzKisga bez praktycznej korzyści.

W kołach dyplomatycznych londyńskich są 
zdania, że sytuacya odrazu stała się b a r d z o  
p o w a ż n ą .  Jeżeli rząd turecki odmówi odstą­
pienia Adryanopola, p o n o w n y  w y b u c h  w oj­
ny j e s t  n i e u n i k n i o n y .

W Rosyi.
Petersburg. Dzienniki wyrażają największe 

zdziwienie z powodu przewrotu w Konstanty­
nopolu.

Petersburg. Zapewniają, że rząd rosyjski 
był zaskoczony za^śc ami w Konstantynopol j
i przytaczają na dowód tego fakt, że minister 
spraw, zagranicznych S a z o n o w oświadczył o- 
negdaj wobec kilku członków komitetu dla u 
czczenia 300 letniej rocznicy panowania Roma 
nowych, że sytuacya bałkańska została zupełnie 
wyjaśniona, a zawarcia pokoju należy się spo­
dziewać w najkrótszym czasie, tak, że najwy­
żej w przeciągu dwóch tygodni powrócą nor* 
malno stosunki w Europie.

W Niemczech.
Berlin. Prasa tutejsza występuje p r z e c i w  

m ł o d o t u r k o m ,  a także bardzo ostro p r z e ­
c i w  n o w e m u  g a b i n e t o w i  t u r e c k i e ­
mu.

„Voss. Ztg“ oświadcza, źe nowy gabinet tu« 
recki ma c a ł y  ś w i a t  p r z e c i w  s ob i e .

„Beri. Tageblatt* atakuje kanclerza Beth- 
manna-Holłwega i dyplomacyę niemiecką. Ro­
sya — pisze ten dziennik —  może teraz, o ile 
zechce to zrobić, wysnuć konsekwencję ze swo 
ich gróźb i w k r o c z y ć  do  A r me n i i .  Czy 
rząd Bethmanna-Hollwega chce przeciw tema 
zaprotestować, czy też zgodzi się, aby nastąpił 
p o d z i a ł  T u r c y i ,  b e z  u d z i a ł u  Ni emi ec?  
Rząd Bethmanaa-Hollwega — pisze dalej „Beri 
Tageblatt* —  zdaje się z a p r z e d a ł  s i ę  pO' 
l i t y c e  r o s y j s k o - f r a n c u s k i e j ,  która żą 
da podziała Turcyi bez korzyści dla Niemiec.

Sprawa rzekomych okrucieństw 
bułgarskich i serbskich.

( Telegr. „N . R etorm ya.)
Berlin. W  parlamencie na zapytanie pos. L e- 

d e b u r a  w s p r a w i e  o k r u c i e ń s t w  w o j s k  
b a ł k a ń s k i c h ,  dokonywanych na ludności tu­
reckiej, albańskiej i żydowskiej, odpowiedział 
'przedstawiciel rządu, że dotyczące sprawozdania 
opierają się na sprawozdanych osób trzecich, 
niesprawdzonych przez konsulów. O ile spra­
wozdania konsulów polegają na własnych ich 
spostrzeżeniach , wynika z nich, że odpowiedzial­
ne koła w o b e c  nadużyć wkraczają z całym na­
cisk iem  i skuteczn ie. N iem cy  n ie  maią zamiaru 
zaproponować wysłania przez mocarstwa korni* 
sy i dla zbadania tych  spraw.

©Gnlieyinte Kolna u r i t M  uzlotói
(Telegr. „N . Reformy*.)

Wiedeń. „Wiener Zeitung* ogłasza rozporz 
dzenie ministra spraw wewnętrznych, zakazuj 
co wzlotu statków powietrznych w Galicji.

Cbelmszczyzna*
{Telegr. „N. Reformy11).

Petersburg. Rada ministrów powzięła nchw 
łę w sprawie w p r o w a d z e n i a  w ż y c i  
p r a w a  o w y o d r ę b n i e n i u  C h e ł m s z c z ,  
z ny. Na posiedzeniu było obecnych wielu p 
słów, oraz E u l o g i u s z .  Na razie rozpatrywał 
koszta, połączone z utworzeniem gnbernii i kre 
waniem władz gnbernialnych, utworzeniem wła< 
sądowych i wyborem posła z gnbernii Chełi 
skiej.

Sprawa © płisiczenln  parlamencie.
( Telegr. „N . R eform y*).

Berlin. Na dzisiejszem posiedzeniu parlamen­
tu wniesie Koło polskie interpelację w sprawie 
wywłaszczenia. Iuterpelacye, podpisało prócz Po­
laków centrnm. —  Do uzasadnienia interpelacyi 
desygnowano posłów M o r a w s k i e g o  i S e y  
dq.

Pomi&sM a p o licja  Stula.
(2 el. „Nowej R eform y*).

Poznań, 25 stycznia. 
Wczoraj wieczorem odbjło się w sali baza­

rowej zebranie młodzieży polskiej dla uczczenia 
rocznicy styczniowego powstania. Policja do­
wiedziała się za późno o zebraniu i dopierc 
około godz. 10 wieczorem zjawiła się pod gma­
chem. Ponieważ wszystkie wejścia były za 
mknięte, policya zatrzymała się na ulicy i cze­
kała, aż uczestnicy zebrania zaczną wychodzić 
Gdy po chwili czekania zebrani istotnie wyszli 
napadła na nich polieya i zaczęła poprosti 
szaleć, aresztując i bijąc wychodzących, któ 
rych wcisnęła w ciasną pobliską uliczkę. Tan 
komisarz kazał na nią najeclfać tramwajowi 
który się zatrzymał przed zbitą masą młodzie 
ży, komisarz wydał motorowemu rozkaz: „Fah 
ren Sie durch!*

Ponieważ polieya obsadziła pomnik Mickie 
wicza, część młodzieży poszła nie pod ten po 
mnik, ale pod pomnik Kochanowskiego na pla 
cu Tumskim, gdzie o d ś p i e w a ł a  p i e ś n i  na 
r o d o w e .  Było tam około 300 ludzi. Reszto 
młodzieży odcięła polieya na moście chwali 
szewskim i rozpędziła, aresztując kilkudziesię 
cia. Aresztowanych odprowadzono na policy^ 
pod eskortą policjantów z doby tem i szablami



J L
N O W A  B E " f  O B M A ,

Niejakiajo Pawlarczyka, który się zatrzymał

Sed pomnikiem Mickiewicza, aby odczytać na* 
j  na szarfach od wieńców, policya areszto-

to y ir ? - " —  ■ — .................- -Moloch militarny o Niemczech.
{Telegr. „Notoej Reformy*1.)

Bahiin. Biuro Wolffa donosi: Istnieje zamiar 
przedłożenia parlamentowi w ciąga tej sesyi 
przedłożenia o W i ę k s z y c h  k r e d y t a c h  w oj­
s k o w y c h .  Dotyczące prace jeszcze się toczą, 
rrzed ich ukończeniem naturalnie nie można ni- 
kcego podać o treści przedłożenia.

Program gabinetu Brianda.
(TeUgr. nNowej Reformy*).

Phryż. Wśród wielkiej uwagi Izby deputowa­
nych prezydent ministrów B r i a n d  odczytał 
p r o g r a m  r z ą d o w y ,  który między innemi 
powiada, że gabinet na ogół zachowa politykę 
twego poprzednika; na polu politycznem starać 
lię będzie o osiągnięcie porozumienia w obozie 
toublikańskim, zaś na pola interesów narodo­
wych o zjednoczenie solidarne wszystkich Fran- 
fcUzów. Śpecyalną nwagą deputowanych wywo­
łał n s t ę p  o p o l t y c e  z a g r a n i c z n e j .  Mi 
listerstwo —  powiedział Briand —  jest świa­
dome wielkich usług, jakie Francya oddała spra­
wie pokoju światowego i zapewnił, że w tym 
Sucha Francjo, opierając się na swoich soju­
sznikach, nadal będzie działała, 
i W  senacie odczytał deklarację rządową mi* 
Mister Bartenz.

Izba deputowanych odrzuciła 363 przeciw 101 
kłosom zwalczany przez rząd porządek dzienny, 
a przyjęła 324 przeciw 77 głosom porządek 
dzienny, wyrażający wotum ufności dla rząd a. 
P o d c z a s  g ł o s o w a n i a  prezydent ministrów 
B r i a n d  z e m d l a ł .  Pospieszyli ma na pomoc 
deputowani lekarze; atak szybko minął.

Pogrzeb t  p. prof. WitRomsklego.
Naukowy świat polski, inteligencja miasta i mło­

dzież Wszechnicy Jagiellońskiej odprowadziły wczo­
raj na miejsce wiecznego spoczynku trumnę ze 
śmiertelnemi szczątkami ś. p. profesora Angosta 
Witkowskiego. W  głębokiej powadze i skupieniu, 
K poczuciem uroczystości chwili, złożono u trumny 
Umarłego uezonego należyty hołd, uczczono jego 
Wybitną pracę naukową i pedagogiczną. W  po­
wszechnej żałobie, jaka ze śmiercią ś. p. profesora 
Witkowskiego, spada na wszechnicę Jagiellońską, 
łączą się z nią naukowe instytucje polskie Lwowa, 
Warszawy i Poznania, z zagranicy uniwersytet 
łryburski w Szwajcarii i Fizyczne Towarzystwo 
szwajcarskie, reprezentowane w uroczystości po­
grzebowej przez rektora, p. Kowalskiego.

Żałobny orszak ze zwłokami ś. p. prof. Witkow­
skiego wyruszył o godz. 3 po południu z domu 
żałoby przy nl. Bernardyńskiej. —  Olbrzymi krąg 
u podnóża Wawelu i na stokach wzgórza zajęły 
tysiące uczestników żałobnej uroczystości. Gdy w y­
niesiono zwłoki, zaintonował „Chór akad.“ pieśń 
„B e a i mortni“ ,#poczem trumnę złożono na karawa­
nie, pokrytym wieńcami od instytucyj naakowych, 
kolegów i przyjaciół zmarłego. Na czoło pochodu 
Wysunęła się młodzież uniwersytecka, niosąc wieńce 
od kół i stowarzyszeń akademickich. Za krzyżem 
postępowali klerycy Seminarynm duchownego, księ­
ża z eskortującym zwłoki ś. ‘p. prof. Witkowskiego 
ks. Gabrylem. Za trumną postępowała rodzina zmar­
łego, grono profesorów uniwersyteta Jagiellońskie­
go, reprezentanci instyfcacyj naukowych, znajomi 
i przyjaciele ś. p. zasłużonego uczonego i profesora, 
jego ‘uczniowie i liczna publiczność. Między innymi 
zauważyliśmy delegata p. Fedorowicza, wiceprezy­

denta miasto Krakowa dra Szarshiego, rektora dra 
Zolla (sen.), prezydenta sądu kraj. Seidła, wielu radców 
miejskich i innych wybitnych osobistości.

Wśród żałobnego śpiewu duchowieństwa pogrzeb 
ruszył drogą U stóp Wawelu i skręciwszy się w ul. 
Straszewskiego, podążył przed uniwersytet Jagiel­
loński, z którego na Znak żałoby powiewała czarna 
chorągiew.

Tu zatrzymano pochód, poczem zwrócono kon 
dukt pogrzebowy pod gmach uniwersytetu. U bra­
my wchodowej ustawiono trybunę, pokrytą kirem. 
Tu, u bram Wszechnicy, której ś. p. profesor Au­
gust Witkowski poświęcił życie swe I pracę, miały 
odezwać się ostatnie słowa pożegnania.

Pierwszy wystąpfł rektor uniwersytetu dr Fry­
deryk Z o l l  i przemówił w serdeczne słowa:

„Tak nagle, tak niespodzianie spadł na nasz u- 
ni wersy tet bolesny cios, śm eić ś. p. profesora Au­
gusta Witkowskiego. Jeszcze dzień przedtem wy­
kładał swym uczniom zasady wiedzy i nauki i oto 
teraz żegnamy go ua zawsze.

„Zmarł wielki, znakomity profesor, świetny pe­
dagog, który umiał w doskonałym wykładzie prze­
lać swą wiedzę na uczniów, wielki uczony, który 
wyrywał tajemnice przyrody, podziwiany przez cały 
świat naukowy.

„Jaki był człowiek, jaki dobry, szlachetny! Cie­
płem otaczał wszystkich, do kogo się zbliżał.

„Pe boleści musiało przecierpieć to biedne.serce, 
co tak nagle bić przestało.

„Żegnam Cię, czcigodny kolego, imieniem profe­
sorów uniwersyte*u Jagfellońskiego, który byłeś 
najlepszym, najczcigodniejszym synem ojczyzny. —  
Cześć Twej pamięci l" v

Z kolei zabrał głos prof. dr R o z w a d o w s k i .  
Mówca żegnał ś. p. zmarłego imieniem profesorów 
w«zechn’cy Jag:ellońskiej. W yraził głęboki żal z 
jrowodu bolesnej straty, jaka dotyka kolegów zmar­
łego. „ś . p. Witkowski —  mówił —  miał w so 
bie ewangeliczną prostotę. Z ducha i ksiąg zmar­
łego biła krynica dobra, wiedzy i cnoty, z której 
nadal czerpać będą obecne i przyszłe pokolenia u- 
czniów i profesorów wszechn?cy“ .

Imieniem Towarzystwa naukowego warszawskie­
go żegnał zmarłego uczonego prof. dr H e i n r i c h .  
Mówca podkreślił, że pierwsze prace ś. p. profeso­
ra Witkowskiego znaczą równocześnie zapoczątko­
wanie u naB pracy w zakresie fizyki. „Dwie są 
drogi —  mówił —  badania: tworzenie hypotez i 
zdobywanie prawd, które wiecznie pozostaną nie­
zmienne. Ś. p. profesor Witkowski należy do ba­
daczy, którzy poszli tą drugą drrgą. W  pracach 
swych naukowych dążył naprzód drogą najwyż­
szych wysiłków, ciągłjch starań, w warunkach 
ciężkich i trudnych. Wystarczy wspomni- ć prace 
prof. Witkowskiego i zdobycze w nauce o gazach, 
aby stwierdzić, jaki ogrom wysiłku i wytrwałości 
złożył się na te rezultaty, jakie uczony osiągnął. 
Celem życia ś. p. Witkowskiego było stworzenie 
w Krakowie instytutu, w którymby wiedza fizycz­
na mogła się nadal skutecznie rozwijać. I  oto roze­
grała się tragedya, tak często będąca odziałem 
mężów, dzieła swe na wielkie zakreślających roz­
miary. Gdy jego prace i staran:a uwieńczył sku­
tek, gdy zakład stanął, inicjatora śmierć zabrała. 
Zmarły położył niespożyte zasługi na polu fizy­
ki, zarówno jako badacz, jak i pedagog. Dzieło je­
go „Zasady fizyki" stanowią niezbędne kompendium 
przy nauce fizyki. Zaali wszyscy jego dobroć, pra­
wość, uczucie obywatelskie, zainteresowanie dla wszel­
kiej sprawy ojczystej. Pozostanie też po ś. p. zmar­
łym pamięć człowieka, który fchnął wiedzę naprzód, 
pamięć Polaka, którego praca jest dowodem, że je­
szcze Polacy mogą dorzucić coś de wiedzy ogólno­
ludzkiej.

Imieniem uniwersytetu lwowskiego przemówił 
prof. S m e 1 u c h o w s k i. Mówca podniósł, że śmierć 
przecięła pasmo dni uczonema, gdy pe ciężkich 
trądach zdobył warunki upragnionej pracy. W oce­
nie działalności pedagogicznej ś. p. prof. Witkow­
skiego zaznaczył, że umiał stworzyć całą szkołę 
fizyków, której był najlepszym przewodnikiem. Roz­

kwit fizyki w Polsce będzie związany s imieniem 
zmarłego. „Sprężyną działalności ś. p. p. prof. W it­
kowskiego —  mówił prof. SmoluchowskI —  było za­
miłowanie prawdy, dążenie do prostoty. Wobec tej 
postaci wierzy się, że dobroć i mądrość mają je­
dno źródło. Czas i przestrzeń są zmienne, trwałem 
i niezmiennem jest dążenie do prawdy. W  dążeniu 
tem ś. p. zmaiły był naszym przewodnikiem. Dziś 
żegnamy go lecz z wiarą, że duch jego nas nie o- 
puści“ .

Imieniem politechniki lwowskiej żegnał zmarłego 
w krótkich, serdecznych słowach rektor p. H a n s -  
w a 1 d.

Z kolei wystąpił przedstawiciel młodzieży akade­
mickiej nniw. JsgH l. p. Zajdler, który wyraził 
serdeczny żal z powodu bolesnej straty, zaznacza­
ją? zarazem w Imieniu młodzieży poczacie dumy, 
że należała do uczniów ś. p. prof. Witkowskiego.

Po przemowach kondukt ruszył w dalszą drogę 
kn omentarzowi, posuwając się zwolna ulicami Du­
najewskiego i Basztową. Na cmentarzu po pokro­
pienia trumny przy śpiewie „Salve Regina" złożo- 
n> śmiertelne szczątki prof. Witkowskiego na wiecz­
ny spoczynek.

Kronika.
Kraków, sobota 25 Btycznia,

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Nawrócenie św. 
Pawła ap.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pocłftnurnie, chwilami 
opady, temperatura blisko zera, zachodnie żywe 
wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„W ieczór Trzech króli".

Z k a r n a w a ł u :  B a l  na  k o l o n i e  w a k a ­
c y j n e  w Starym teatrze.

Z a b a w a  t a n e c z n a  krak. Klubu cyklistów 
w sali Drcbnera.

Z a b a w a  t a n e c z n a  „Spójni" w salach Tow. 
lekarskiego (ul. Radzi wiłłowska, 4).

Z a b a w a  k a r n a w a ł o w a  z kotylionem Stow. 
czeladników rzeźniczych i masarskich w sali „na 
Kotłowem".

K i n o t e a t r  T o w a r z y s t w a  S z k o ł y  l u d o ­
w e j  (nl. Podwale 6) przedstawienia w dnie po­
wszednie od godz. 4  po południu do 10 30 wle­
cz ór. W  niedziele i święta od godz. 3 do 11 wie­
czór.

Reduta prasy, w  sprawie domin i kostyumów 
ofiarował —  jak w roku ubiegłym —  usługi swoje 
p. Franciszek Hołub (ulica FJoryańska 1. 6 I p.), 
do którego należałoby przyspieszyć zgłoszenia, o ile 
kto z pań lub panów z tej dobrej spcsobności sko­
rzystać pragnie. —  Maski i inne przybory redu­
towe nadeszły jnż w wielkim wyborze do p. Zyg­
munta Ziembickiego (pluć Maryacki).

Wystawa „Sztuki*- z  bieżącej wystawy „Sztu­
ki" w Krakowie zakupiono wczoraj głośny obraz 
Joliana Fałata „Zima w Beskidach", dzieło, będą­
ce jedną z atrakcyi obecnej wystawy, wieńczone 
żywerai kwiatami przez zwiedzającą publiczność. 
Poprzednio zakupiono również tego samego twórcy 
obraz p. t. „R yś".

Strajk w ga*owni a zarząd miasta. Kom itet
wykonawczy gazowo-elektrjczny odbył wczoraj po­
siedzenie, na którem wiceprezydent dr S z a r s k i  
przedstawił dotychczasowy przebieg strajku robo­
tników gazowni, przedłożył im poatulfty oraz wy­
pracowane w tej sprawie wnioski prezydyum mia­
sta.

Nad wnioskami tymi wywiązała się dłnga mery­
toryczna dyskusya, poczem komitet powziął jedno­
myślnie następającą uchwałę:

„Komitet wykonawczy gazowo-elektryczny we­
źmie przedłożone postulaty robotników gazowych 
b e z z w ł o c z n i e  p o d  r o z w a g ę ,  r o z p a t r z y

j e  ż y c z l i w i e  1 z a ł a t w i  w c i ą g u  4  t y g o ­
dni ,  jednak p o d  w a r u n k i e m ,  iż robotnicy ga­
zowi n a  j p ó ź n i e  j d o  s o b o t y  25 b. m. w ie-  
c z o r e m  p o d e j m ą  p r a c ę  w g a z o w n i . "

Po ukończeniu posiedzenia zjawili się w magistra­
cie robotnicy wraz ze swymi reprezentantami, któ­
rym w obecności komitetu przewodniczący odczytał 
powyższą uchwałę. Robotnicy oświadczali, że od- 
p o w i e d ź s w ą  z a k o m u n i k u j ą  p r e z y d y u m  
m i a s t  a w s o b o t ę  p r z e d  p o ł u d n i e m .

Obchód styczniowy w klubie rękodzielnicza
mieszczańskim. Ku uczczeniu 50-letniej rocznicy 
powstania styczniowego urządza klub rękodzielni- 
czo-mieszczański w niedzielę dnia 26 b. m. we 
własnej sali przy ul. św. Krzyża 1. 7 uroczysty 
wieczór.

Walne zgromadzenie członków Klubu ręko- 
dzielniczo-mieszczańskiego w Krakowie odbędzie 

i w poniedziałek 27 b. m. o godz. 7 wieczór 
w lokalu własnym Klubu przy ul. św. Krzyża 1. 7, 
parter. Porządek dzienny obejmuje między innemi 
sprawę Izby rękodzielniczej, sprawozdanie o Kasie 
kredytowej rękodzielników i przemysłowców, spra­
wozdanie „Tygodnika Mieszczańskiego", wybór 15 
członków i 6 zastępców do wydziału oraz 3 człon­
ków komisyi kontrolującej, oraz wnioski i Interpe- 
lacye członków.

Egzamin dia nauczycieli szkół wydziałowych 
rozpocznie się częścią piśmienną dnia 24 lutego 
w c. k. Seminarynm nauezycielskiem żeóskiem o 
godzinie 8 rano. Podsnia o przypuszczenie do tego 
egzaminu należy wnosić do o. k. Rady Bzkoluej 
krajowej do dnia 15 lutego b. r.

Pożar. Wczoraj wieczór po godz. 8 wieczorem 
zawezwano telefonicznie z elektrowni miejskiej straż 
pożarną na nl. Starowiślną, gdzie w stajni od nl. 
św. Wawrzyńca obok składu drzewa i fabryki p. 
Stryjeńekiego powstał pożar. Ogień powstał praw­
dopodobnie wskutek nieostrożności parobka, od iskry 
z fajki zatliło się siano, którego ogółem w stajni 
było 8 cetnarów . Spieszna akcya straży pożarnej 
zapobiegła rozszerzeniu się ognia, który mógł prze­
nieść się na składy drzewa i fabrykę. W akcyi 
ratunkowej czynne były 2 plutony, III i IV pod 
kierownictwem pp. brandtiistrzów Obidowicza i Na­
parstka.

PraWO publiczności. Minister oświaty nalał 
I— III klasie gimnazynm prywatnego w Brzesku 
na rok szkolny 1912/13 prawo publiczności.

Mianowania. „W iener Zeitong" ogłasza: Cesarz 
nadał VI rangę dyrektorom: Janowi Dzlurzyńskie- 
mu (I szkoła realna w Krakowie), dr. Kazimierzo­
wi Krotoskiemu (gimnazynm w Nowym Targu), Sta­
nisławowi Schneidrowi (gimnazjum Franc. Józefa 
we Lwowie), dr. Wincentemu Szczepańskiemu (gi- 
mnazyum w Gorlicach).

Telegramy
z dnia 25 stycznia.

Urlopy rezerwistów,
Wiedeń. W  sprawie wiadomości o urlopowa­

nia rezerwistów donosi „N. Fr. Presse": Ze 
względu na to, że rezerwistów, powołanych pod 
broń, zatrzymano na podstawie paragrafu 43 
nstawy wojskowej dłużej, niż zwykle trwają 
ćwiczenia, rezerwiści ci znaleźli się w bardzo 
przykrych stosunkach. Z tego powoda mini­
sterstwo wojny wydało rozporządzenie, aby re­
zerwistom w wypadkach, zasługujących, na u- 
względnienie z tfWagi na^TOsahTrr rtmzrane lub
zarobkowe, udzielano urlopów. Rozmiary je­
dnak tych urlopów są stosunkowo małe.

Z Sejmn węgierskiego.
Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu Sej­

mu prezydent hr. T i  s z a  zawiadomił, że z wy­
jątkiem dwóch posłów z dniem dzisiejszym

ara

w s z y s c y  i n n i  w y k l u c z e n i  p o s ł o w i e  
m o g ą  p r z y b y ć  na  p o s i e d z e n i e .  Po za­
łatwieniu trzeciego czytauia przedłożeń, poprze­
dnio przyjętych, wybrano komitet dia reformy 

.wyborczej z 40 członków. W  skład tej komisji 
weszli tylko członkowie partyi pracy. Na pro- 
pozycyę prezydenta uchwaliła Izba odbyć na­
stępne posiedzenie dopiero wtedy, gdy komisja 
wygotuje dotyczący materyał.

Kanclerz niemiecki a cenfrtzm.
Berlin. (Biuro Wolffa). Rozszerzone w prasie 

twierdzenie, jakoby kanclerz Rzeszy ssm, lub 
też za pośrednictwem innych osób prowadził ro­
kowania z centrum w sprawie zmiany ustawy 
o Jeznitach, pozbawione są podstawy.

OSfary lotnictwa*
Etampes. Lotnik Nieupart, który wraz z me­

chanikiem wzleciał, spadł. Obaj zabici.
Obłąkany «  galery! obrazów.

Londyn. W  galeryi narodowej jakiś prawdo­
podobnie obłąkany, w ubrania robotnika, u* 
szkodził wczoraj szereg obrazów mistrzów an­
gielskich.

Sobota, 25 Stycznia 19T3.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
Miohał Konopiński.

Bach przejezdnych.
Kraków, 24 stycznie.

HOTEL BELYEDERE, ulica Bapztowa, J. 29, w pobliżu 
dworca kolej. (Pokoje od 2 koron. Łazienki, restauracja 
i kawiarnia na miejscu): Mieczysław Zieliński zSzorska, 
Z fia Leszczyńska ze Lwowa, Lecn Schmidt z Poznania, 
Emil Kalicki z Krza, Stanisław i Adam Knrtzowle, B. r* 
nard Luft ze Lwówa, Fryd. Horak z Berna, Anastazy; 
Koniuszy z Tarnowa, Czesław Gąsiorowski z Krakowa/ 
Karci Broneo z Rozwadowa, inż. Otto Hermann, Wiktor 
Hellsigl z Wiednia, Marya Sędzioka z Warszawy, N. 
Reiss z Bndyrowa, Zygmunt Dworak z Dynowa, Wiktor 
Bukowsky z Skowao, Bolesław Szukiewioz, Witold Ko­
mornicki ze Lwowa, Franciszek Róssner z Wiednia, 
Henryk Vorsc.hirm z Berlina, Fryda W da z Drohobyczu, 
Ryszard Schmidchon z Schattau, dr Wacław Smoliński 
z Wsrszawy, Henryk Ambros z Cieszyna, Tet fil Gaduł* 
ski z Wiednia.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 24 stycznia. Kursą giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Austryac. zakładu kredytowego 

obi. pro. z r. 1880 3-proe. 277-—, Anstryackiego zakłada 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 247*— , Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 283-— , Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 235-— , Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
5 proc. 112*— , b) bezprocentowe:Budapeszteńskie(Basilica) 
4 złr. 27 95, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 480*—;; 
Clary złr. 40 m. k. 200*— , Pożyczka m. Lubiany 20 z t  
65'— , Czerwonego krzyża anstryack. tow. 10 złr. 52-50 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 5 złr. 3150, Losy fund 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 80'— , Tureckie oblig. prem. 
kolei po 400 fr. 222'25, Tureckie oblig. prem. kolei pr$ 
22T75, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 477*— .

Wiedeń, 24 stycznia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popołudniowej notowano:

Akcye: Austl. Zakł. kred. 614-50, węg. Zakł. kredyt 
804'— , Anglobanku 322-50, Unionbanku 588-60, Lamie 
banku 507*50, Bankvereinu — *— , Bodenoredit 1190’— 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 630'— , Akcye praskieg 
Banku kredyt. 668*— , Kolei państwowych 697-50, kole 
południowej 103-50, kolei północnej 4815'— , kolei cs&i 
niowieckiej — •— , Alpiny 1020*— , Rima Muranyi 707*— , 
Praskiego Tow. żelaznego 3444*— , Fabryki broni 913'— , 
Akcye tureckie tyt. 303'— , Gal. Karp. Tow. naft. 817'— 
Obi. węg. indemniz. — *— , Renta majowa 84 85, Anst£ 
renta koron. 85-15, Węgier, renta koron. 84*45, 56-letnif

m y . , <±~y0 uiaij uauŁU maj. 01 uj, *70 /
Banku kraj. 92 75, 4 %  Gal. Obi. propin. 97*
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 84*50, 4 %  pożyczka m. Lwowa 
90*— , 4 %  pożyczka m. Krakowa 83*— , Losy tureckM 
222-25, Marki 117*85, Ruble 254'— , Rosyj. pożyczka 
— , Skoda 780'— , Powsz. B. depoz. — . 

Usposobienie słabe,
Wiedeń, 24 stycznia. Cukier 21'80— 2T90; 21*90 do 

22'00 spokojny. Spirytus i nafta niemieuione.

Zakład artyityozno-kamleniatsk 
1 hodowlanyJhefi Kuleszy

naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto-
wyoh pomników apiaakowcm,gra­
nitu i marmru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej son 
1 na r T®wtocnyl, Telefon 769

24 19 0

Słuchacz prawa'
(filolog Uniwersytetu Noworosyjskiego) udziela 
wykładów

języka rosyjskiego
wzgl. literatury rosyjskiej. Ul, Wygoda 1. 7j 
I pn Józef Śleszyński. 391 9 10

! i II piętro
przy nl. F łeryań sk ie j 1. 47  do wy­
najęcia od 1 kwietnia 1913 r. Wiado­
mość w Magazynie mebii Kajetana Du­
dziaka, Floryańska 36, I p. 1005 3 3

S l s l e p
obszerny, z wystawą, nadający się na 
taasarnię, cukiernię i t. p., od 1 lutego 
do wynajęcia. Ul. Łobzowska 6. io&l 4 6

m
czystej krwi, wytresowany, do sprzedania za 
60 koron. Karmelicka 57. oficyna, parter, na 
Jewo, pomiędzy 11— 12 przed poł. 1085 2 2

......................* X
>ł

morele —  graszbl —  jabł­
ka —  śliwki —  prnneUd

po najtańszej cenie, naj­
lepszej jakości —  poleca

: | Wojciech Olszowski
Braków ag 4 o 

d l b l J M k ,r t | i L S q d t a ] M | .

Dla osób z fnteligencyi.
Pokój frontowy, z osobnem wejściem, umeblo­
wany wygodnie, z całem utrzymaniem, do wy­
najęcia od 1 lutego. Ul. Szewska 27. Tamże 
zdrowe obiady na maśle. 1002 4 8

1 Diiuua W
dnia 5 lutego 1913 w Prądnika Białym
zostanie sprzedane urządzenie fabryki słomia- 
nek do pakowania flaszek, pod firmą A. bar. 
Borowski, maszyny do szycia słomianek, powóz, 
wóz, sieczkarnia i meble pokojowe, 1133 2 2

Lokal parterowy
przy nl. Krakowskiej, róg Józefa 1. 20, 
obejmujący około 200 m [3  nadajacy się 
na bank, kawiarnią giełdową,'apte­
kę i t. d., oraz piwnica na składy, do 
wynajęcia. — Wiadomość na miejscu u 
administratora Hirscha Webera. 1045 3 3

l i  I I
zdolnego na. salon męski i do robót stołowych 
przyjmie zaraz Julian Bfaternowski, Kra­
ków , Sławkowska 1. 2. 1069 3 3

M a t a  ro s .  
K a w a  «3 3 

M a iS o  des.
hurt. i detail., wszystko najlep. jakości w spec. 
składzie Jonatana B irnbaum a, K ra ­
k ó w , Dietlowska 64 (w domu Zakładu sierot).

K u p u je
starą porcelanę polską, starą broń, mi­
niatury, obrazy i rzeczy polskie. Zgło­
szenia pod „Zbiory 40“ poste rest. Kra­
ków, za okazaniem kwitu ins. 40 9 o

Pielęgniarka
zajmie się troskliwie chorą osobą. Ulica 
Biskupia 12. 47 8 o

fctyi i fyttwtmcyi
w języka niem. i franc., udziela się na 
przystępnych warunkach. Ulica Bonę- 
rowska 5, III p. 43 5 o

Balowe rękawiczki 1 U

skórkowe po - - - L H
Wielki wybór długich glan- 

sownych i duńskich, nie drogo.
F .  L u b a r t s k i ,  u l i c a  ś w .  A n n y  2 .

__ Rękawiczki długie, zniszczone, przerabia się 
godzinach, na korzystnych warunkach.

kunsztownie nadstawia w paru 
856 4 6

Malarstwo raolskie
w monografiach.

Nakładem księgarni J. C z e r n e c k i e g o  rozpoczął wychodzić cykl mono- 
grafij wybitnych artystów polskich z barwnemi ilustracjami. Każdy zeszyt, 
stanowiący oddzielną całość, przynosi monografię danego malarza, oraz 20 re­

produkcji barwnych z jego najcelniejszych dzieł.
Dotąd opuściły prasę:

1. Franciszek Żnaurko przez Wł. Prokescha.
2. Włodzimierz Tetmajer przez J . Czerneckiego.
3. Wincenty Wodzinowski przez Wł. Prokescha.

Cena każdej monografii z ilustracyami 4  korony. 858 3 3

wykonuje Druki zwyczajne, Druki 
ozdobne I kolorowe, Książki: nau­
kowe szkolne ze wszystkich działów 
wiedzy, do nabożeństwa, Poezye, 
Broszury, Odezwy, Wydawnictwa 
ludowe, Kalendarze, Roczniki, Cza­
sopisma, Tygodniki, Kosztorysy, 
Sprawozdania, Rachunki, Memo­
randa, Książki kupieckie: zwykłe 
I do kopiowania, Nagłówki listowa,

koperty, Cenniki, Katalogi, Reje- 
stra , Prospekty, Kwitaryusze, Ta­
bele, Układy cyfrowe, Zaproszenia 
ślubne, Menu, Program y, Bilety 
wizytowe, Karty I Listy żałobne, 
Adresy, Powinszowania, Karty ko­
respondencyjne, Karty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
druk! dla Sądów, Urzędów gmin­
nych, parafialnych, Szkół I t . p.

po ((flach nader przystępnych, szytKo i gustownie, najładniej-] =
m m i  mAfteetttctttffttuffli In-niafHt flfcttL drukiem  M a rtw m  tub wszyn! modernistycznymi Krojami pism, drnHiem czarnym tnb 
tei Kolorowym. ^ -  %  Telefon Jtr. M l.

<31

Rządca L K. Górski.

R y d z ®
kiszone i marynowane

poleca 58 11 o

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, Floryaóska 49.
Wysyłki w 5 kg. beczułkach odwrotnie

F r y z y e r k a
wykonuje fryzury według ostatniej mo­
dy. Czesze w domu i poza domem. — 

Mieszka: Floryańska 55, III p., fr.
66 6 0

  j  Z 1.13
zamieszkały w Krakowie, z powodu cho­
roby niezdolny do pracy, prosi o zapo 
mogę. Składki przyjmuje Administracja 
„N. Reformy". 21 2 o

Tanio do odstąpienia
handel spożywczy przy ulicy św. 
Jana 26. 391 2 o

Załoźcny w f. 13?*

M M

iCrakiw, td. kskamrfeka 7. ttł. 4 ą
wykonuje grobowce I gez&nikL tak w i 
ns yrowinoyt, o m  oeleoa tfieŁW Wyb „ _
*ł5v ffotowyoh s pisakowa*, nmimurd 1 . l ,

31 19 O

Proszek bengalski
na jasełka i t. p. sceniczne oświetlenia, poleca

H .  N i e m e t z
K rak ów , K arm elick a  15.

390 Skład ogni sztucznych. 12 A

Obiady zdrowe i smaczno
po przystępnej cenie. Bonerowska 
III piętro. 42 6 o

J. Kossaka, W. Kossaka, Tetmajera, 
Wygrzewa!skiego i innych, jest tanio 
do sprzedania przy ul. Granicznej 15, 
parter, na prawo (& razy dzwonić). —  
Oglądać można codziennie od 12— 1. 
Handlarze wykluczeni. 64 6 o

K S E E G A  A D R E S O W A
s t o ł .  m i a s t a  L w o w a
opuściła prasę na r. 1913.

Księga w y c h o d z i  od lai 17 i  jast niezbędnym podręczni­
kiem dla każdego, kto tylko ma stosunki ze stolicą kraju.

Redagowana w sposób przejrzysty £ staranny przez Fr. 
Relchmana. NIskość ceny umożliwia Je] nabycie i oso­

bom prywatnym.

Cena egzemplarza z przesyłka 
5  K  5 6  H aS . 900 5 0

A d r e s  r e d a k c y i :  L w ó w  -  -  G r o t t g e r a  3 .

drukami Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10, Rządca drukarai L. K. Górski.


